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PAŹDZIERNIKA. 


Przez Rozkaz dzienny: Cesarski- w Wydziale służby Cy- 
wilnej, wydany w Warszawie 3 (15) Października, miano: 
wania ża” odznaczającą się służbę, Radzcy Stanu: Kijowski 
Vice-Gubernator Bibikow i Pomocnik. Kuratora Kijowskiego 


Okręgu Naukowego JUzęfowicz, „Rzeczy wistymi Radzcami 


Stanu; Sekretarz “przy Szefie Zandarmów, - Rzeczywisty 
Radzca Stana Hederstern, Starszym Urzędnikiem IM Od- 
działu Przy bocznej Kancellaryi J. C. Mości; — Zostają uwol- 
nieni od służby: były Starszy Urzędnik do szczególnych 
póleceń przy Grodzieńskim Cywilnym Gubernatorze, nate- 
raz żostający przy Kancellaryi Gubernatora, porucznik Broń- 
ski, i Dozorca Olgopolskiego miejskiego więzienia, Sekretarz 
Kollegialny Osinołowski; — Otrzymuje zamianę rangi, uwol- 
niony w 1837 roku z. Litewskiego pułku strzelców w randze 


porucznika, obecnie Dozorca szpitalu Podolskiego Urzędu 


Powszechnej Opieki Ostromgcki, na Prowineyalnego Sekre- 
tarza; — Mianowani Dozorcami Akcyzy w gub. Mohylewskiej: 
Radzca Honorowy. Swadkowski, uwolniony w 1832 roku z 
Siewskiego pieszego pułku podporucznik Bielicki i Reje- 
strator Kollegialny Horyda; — Zatwierdzony zostaje na urzę“ 
dzie óbrany przez Szlachtę, Prezes Witebskiej Izby Sądu 
Kryminalnego Radzca Honorowy Swołyński; — Mianowany 
Prezesem Witebskiej Izby Sądu Cywilnego, Radzca Kolle- 
gialny Sipayłło; — Mianowani Dozorcami Akcyzy w gub. 
Mohylewskiej: Dozorea 3 okręgu powiatu Rohaczewskiego 
Radzca Honorowy Zawadzki; Sekretarze Kollegialni: Buch- 
balter Dyrekcyi Szkół gub. Mohylewskiej Halicki, Assesor 


" Czausowskiego Sądu powiatowego Puszkin i Sekretarz te- 
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goż Sądu Mancewicz, Deputaci dla nadzoru nad prawną . 
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PAZDZIERNIKA. 


 przedażą trunków w. powiatach: Mohylewskim, Ródobylski. 
Hubarewicz, Bychowskim Gonsiorowski, pełniący obowiązki 
Naczelnika stołu w Izbie Cyw. Mobylewskiej Jakódkiewićż, 
Dozorca 1 okręgu pow. Mobylewskiego dym. podporucznik 
„Stachowski, z zamianą rangi na Prowincyalnego Sekretarza, 
i Dozorca więzienia Czausowskiego Rejestrator Kollegialny 
Krzysiewicz; — Urzędnikami do poleceń szczególnych lzby 
Skarbowej Mohylewskiej, Sekretarze Kollegialni: Naczelnik 
stołu Zarządu XI Okręgu Dróg Kommunikacyj Karpowicz, 


_ Sekretarz i Buchhalter Kancellaryi Zarządu budowy szosse 


Czernibowskiego Czerkas i Pomocnik starszego Sekretarza 
Mohylewskiego Rządu Gubernijalnego Korzeniewski, 


— 5 Października umarł w Rewlu, w 79 roku Życia, 
tameczny Wojenny Gubernator i Główny Dowódzca portu, 
Admirał hrabia Longin Heyden, najstarszy Admirał ruskiej 
floty, który niegdyś dowodził ruską eskadrą pod Navarinem. 

— 9 b. m. umarł w Petersburgu Lejb-medyk honorowy, 
niegdys Doktor przy J. C. W. W. X. MicnaLE Pawzowiczu, 
Rzeczywisty Radzca Stanu Jakub F7ydie. ; 


Bierzemy następne szczególy z gazety Gubernijalnej Wła- 
dimirskiej z d. 23 Września, 

«JJ. CC. Wrsoxości WW. XX. Mxozaj MikozAJo- 
wicz i Micas Mixozasowicz przybyli z Niżnego No- 
wogrodu, 14 Sierpnia rano, do gubernii Władimirskiej, i obia- 
dowali w Wiaznikach, gdzie zwiedzili Cerkiew Soborną. Na 
drodze, o 10 wiorst nie dojeżdżając do Władimira, WW. 
XiążęTA zwiedzali starożytny Monaster Boholubowski, gdzie 
słuchali nabożeństwa, 

We Władimirze, dokąd przybyli o 1 po północy, JI. 
CC. WW. przyjmowali 15 tegoż m. Szlachtę, urzędników 
cywilnych i wojskowych i kupców. Następnie udali się do 
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Katedry św. Dymitra, gdzie słuchali nabożeństwa, i do Ka- 
tedry Wniebowzięcia, gdzie byli na mszy świętej. 

+ «Po liturgii. CC. WW. 
“Panien niebowzięcia i Alexandryńską salę Ochrony, a 
wieczorem uświetnili Swą obecnością spacer nia bulwarze i 


zwiedzali więzienie, klasztor 


bal, dany pfźez Zgromadzenie Szlacheckie. 


16 rano,” WW. Xrążęra odjechali do Suzdalu, gdzie 
stanęli dniastegoż o 10 rano, i zwiedzili Katedrę Bożego 
_» Narodze nia, tudzież monastery Spaso- Ewfimjewski, Rizpoło- 
"© Żeński i Półfowski. W tym ostatnim JJ. CC. WW. scho- 
dzili dol sklepów, gdzie spoczywają Xiężna Zofija; małżonka 
W. X silja kyanówicza, wraz z innemi* osobami Ro- 
dziny™ Carskiej i Xiążęcej. Po śniadania, WW. XiążĘTA 
odjechali z Suzdalu przez posad Gawryłow do Jurjewa, 
gdzie Stanęli o Š po południu, i wysiedli w Soborze św. 


Jerzego zkąd udali się do klasztoru męzkiego Arcbangel- 
skiego. W Ue a Banin Wysocy Podróżni oglądali z zaję- 
cióm s jiné dary Panujących i obraz św. Michała Archa- 


nioła, który towarzyszył 5 pułkowi milicyi Władimirskiej 
podczas wojny roku 1812. Po obiedzie, WW. Xrążęra 
odjechali do Perejasławia. Podczas zmiany koni na stacji 
Sim, miasteczku należącem do Xięcia Golicyna, JJ. CC. 
WW. zwiedzali miejsce, gdzie pogrzebione były zwłoki 
Xięcia Bagratjona, następnie przeniesione na pole bitwy 
„pod Borodino. WW. Podróżni przybyli do Perejasławia 
o 9 wieczorem. 

Nazajutrz, 17, JJ. CC. WW. zwiedzali Sobor Przemie- 
mienia Pańskiego, starożytną Cerkiew św. Andrzeja, mona- 
ster Daniłowski, i oglądali łódkę Prorna Wierkirco, 
Tam WW. XiążĘra raczyli położyć węgielny kamień po- 
mnika, który Szlachta Gubernii Władimirskiej wznosi na 
miejscu przyległóm budowie gdzie się ta łódka zachowuje. 


O godzinie 9 rano, JJ. CC. Wrsoxości odjechali do Ale- | 


xandrowa, dokąd przybyli o południu i zwiedzili starożytny 
monaster żeński 1 klassy pod tytułem Wniebowzięcia, So- 
"bor św. Trójcy, Cerkiew Wniebowzięcia, i celę Cara Iwana 
Wasiljewicza Groźnego. WieLcy XiążęTAa udali się potem 
w dalszą drogę, i tegoż dnia przybyli do monasteru Troicko- 
Siergjewskiego pod Moskwą. 


Gmina miejska Tulska, na pamiątkę bytności w Tule 
JJ. CC. WW, WieLkicn Xrążąr MikoŁaJA MikoŁAJO- 
wicza i MicHaŁa MikoŁajJowiCczAa, postanowiła: zdjąć 
"dziesięć tysięcy rubli srebrnych zaległości, ciążących na 
tych mieszczanach, którzy skutkiem nieszczęśliwych wypad- 
ków lub podeszłego wieku przyszli do zupełnego ubostwa, 
lub pozostali sierotami i uie mogą zapłacić za siebie po- 
datków. 

N. Cesarz Juć najłaskawiej raczył rozkazać oświadczyć 
za to pomienionej Gminie zadowolnienie Jeco CE" i RSKIEJ 
Mości. 


, pełniał się wodą z rzeczki Szali; przedpiersie, wysokie 14 stopy 


ROZKAZ DZIENNY DO“ODDZIEĽLNEGO KAUKAZ- 
SKIEGO KORPUSU. 
4 Września 1850 w Kistowodsku. 

«Przeręb, wycięty przez nasze wojska w przeszłej zimie” 
od twierdzy Wozdwiżeńskiej do Szalińskiej polany, mocno” 
zatrwożył Szamnila, albowiem to pole poczytuje się za śpiche 
lerz wielkiej Czeczni i górnej części Dagestanu; nadto, za 
odkryciem nowej kommunikacyi, on mógł lękać się niee 
spodzianego napadu przez oddział na obecne jego: sehro-' 
nienie, aut Weden. * 

Dla uspokojenia Czeczeńców i utrudnienia drogi do swego 
schronienia, urządził on wiosną, u-wejścia z przerębu, całą 


ufortylikowaną liniją, rozciągającą się na półpiątej wiorsty, | 
przecinającą tę nową, drogę i las zobustron. Linija ta była 
wzniesiona z niesłychaną pracą. Rów przed czołem warowni” 
miał do 54 sążni głębokości, około 2$ sążni szerokości i nar 


było ze źwiru, zmićszanego z ziemią. Nadto, postawione były 
kosze, też napeloione ziemią ze źwirem i stanowiące nie- 
przerwaną massę, której niepodobna prawie było uszkodzić 
artylleryi.« Śtrzelnice gęsto były: poczynione” 
między koszami dla ręcznej broni. Na brzegach przerębu wy- 
stawione były dwie półokrągłe wieże dla strzelania z dział: 
Lewe skrzydło zasłonione od obejścia wałem, w formie' 
kleszeżowego frontu, zachodzącym w głąb lasu przeszło: na 
połwiorsty, a na jego końcu wzniesiona veduta Naiba. Tałe 
gika, z miejscem, mogącem objąć znaczną załogę. z końmi 
jazdy 

Za tym groźnym okopem Szamil: i Czeczeńcy mniemali' 
się bezpiecznymi od naszego napadu; wszakże nadzieje ich 
okazały się mylnemi. W samym początku robot Jenerał 
major Kozlowski dokonał skuteczne poruszenie z twierdzy 
Wozdwiżeńskiej i zniosł ich warownie;. następnie Czeczeńcy 
je odnowili i wzmocnili jeszcze z ogromnym trudem i ro- 
botami, które wzbudziły szemranie tak pomiędzy Dagestań 
cami, jak nawet i Czeczeńcami. Teraz i te nowe warownie 
niezdolne były zatrzymać bitnych Sunżeńskich kozaków 
walecznego ich wodza. | 

Warownie te strzeżone były. bez przerwy od mocnej: 


działaniem 


i artylleryi. 


-warty i od band, przybyłych z. górnego Dagestanu. Inna 


EJ 


banda, w Sierpniu, skierowała się przeciw oddziałowi Jen. 
majora Kozłowskiego, który wyciuał przeręb od fortu Kur 
ryńskiego ku Miczik, dla zapewnienia jeszcze jednego przej: 
ścia do wielkiej Czeczni. W celu osłabienia oporu nieprzy* 
jacielskiego, Jenerał Kozłowski, na mecy danego mu ode: 
mnie pozwolenia, wezwał Jenerała Mińskiego iżby nczynił | 
dywersyą ze strony górne-Sunżeńskiej linii. Jenerał Iljinski 
polecił tę sprawę zhanemu z ducha przedsiębierczego i sta- 
łych powodzeń pulkownikowi S/epcow, i ten: ostatni posta 
nówił opanować Szalińską warownią, słusznie. wnioskując, 
że attak tej linii, która nieprzyjacielowi tyle pracy i wydat- 
ków kosztowała, musi koniecznie na ten punkt ściągnąć 
siły jego, zebrane nad rzeczką Miczik. 


Lecz ten odważny zamiar wymagał wielkiej ostrożności 
«w wykonaniu, ze względu, że dla takiego poruszenia nale- 
iżało przynajmniej na dni pięć zdjąć wszystkie-kawaleryjskie 
rezerwy z nad Sunży, podczas:kiedy znaczne bandy były 
„ciągle zebrane w celu utrzymywania w.niepokoju te części 
„naszego kordonu i podburzania Gaławców i 'Karabułaków; 
ktorzy się nam byli poddali, vi przeto, koniecznością było 
trzymać nieprzyjaciela w niępewności, na jaki punkt napad 
będzie skierowany. W tym zamiarze pułkownik S/epcow 
skoncenirował naprzód. osobny lekki oddział po nad rzeką 
Assa, jakby dla napadu na góruą część małej Czeczni, lub 
„na wąwoz -Foriangi, a w nocy na 21 Sierpnia posunął 
„go tajemnie do stanicy Michajłowskiej, i wystąpił zeń okol- 
memi drogami w kieruuku twierdzy Groznej, z siedmiu kom- 
„panijami piechoty, 700 kozaków, 250 milicyantów, «dwóma 
;,konnemi działami i komendą rakietników. 

'© świcie, 21 Sierpnia, konnica z dzialami podeszła pod 
‘kurhan Trzech-Braci, rozwinęła znaczki i „natychmiast potćm 
szybko ukryła się w parowach około Alchan - Jurt, a pie- 
„chota, zoużona szybkim marszem za kozakami, cofnięta była, 
«w widoku Czeczeńskich :pikiet, nazad -do stanicy Michajłow- 
„skiej. Uwiedziony tym manewrem nieprzyjaciel, został prze- 
konanym, że napad będzie uczyniony na jeden z wąwozów 
„między Hojtą i Fortangą, i dla tego to wszystkie jego par- 
tye, zebrane w małej Czecznie, rozeszły się do domów i, 
„nie widząc więcej oddziału, z obawą oczekiwały przez dwa 
idni ukazania się naszych wojsk w jednym z naszych aułów. 

Wieczorem dnia tegoż, pułkownik S/epcow, z jazdą i 
"działami, przeprawił się przez Sunżę i Martan; i, dążąc trud- 
nemi lesnemi drogami na dawne Ałdyńskie futory, przed 
„godziną 11 nocną przybył, niepostrzeżony od nikogo, na 
kryte miejsce przy Chan-Kalskim wąwozie, gdzie dał woj- 
skonu krótki wypoczynek. Tam też przybył na wzmocnie- 
nie jego oddzialu z twierdzy Groznej podpułkownik Beres- 
niew, z trzema kompanijami piechoty i seciną Dunajskich 
kozaków. $ 

O świcie, 22 Sierpnia, cały ten oddział :przeprawił się 
przez bystrą rzekę Argan i pięć jej odnóg, przy wielkiej 
wodzie, 'i wtedy dopiero odkryty został przez nieprzyjacie|- 
skie pikiety, które natychmiast rozszerzyły trwogę po Czeczni, 

zawiązały ręczny ogień podczas trudnej przeprawy; Cze- 
czeńcy nie mogli wszakże zatrzymać postępu naszych wojsk, 
‘dążących do 'Szali. 

O godzinie 6, one były już tylko o dwie wiorsty od 
obwarowanego wału, zajętego przez 500 górałów z jednem 
działem, pod wodzą Naibów Talgaka i Łabuzana. Nieprzy- 
jaciel mógł zebrać się: w większych jeszcze siłach i przy- 
prawić oddział o znaczne straty, i dla tego to pułkownik 
Słepcow postanowił, nie zwlekając, ukończyć rozprawę do 
razu, jednym attakiem. Uszykowawszy jazdę przed warownią, 
on posłał Esauła Predimirowa z dwiema secivami kozaków 
i częścią komeudy rukietników ku lewemu skrzydlu okopów, 
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sam osobiście poprowadził piechotę do attaku w las, na- 
przeciw końcowi prawego tychże okopów skrzydła. Ta była 
powitana pieniami miuridów i powszechnym wystrzałem z 
ręcznej broni, lecz, nie zważając na morderczy ogień, obie 
linijowe roty i rola pułku strzelców mojego imienia, na- 
tchnione przykładem swych dowodzców, z okrzykamichurra,» 
szybko rzuciły się do szturmu i opanowały tę część wa- 
rowni. Zostawiwszy lam rotę piechoty, pułkownik Śłepcow 
posłał kapitana Jeneralnego Sztabu, barona Stała, z ivnemi 
dwiema rolami wzdłuż ławki ku lewemu skrzydłu, gdzie 
były znowu przywitane siloym ręcznym ogniem i wystrza- 
łami dział, z zamkniętej warowni Szałgika. Wszakże, usiło- 
wania Czeczeńców były daremne, albowiem, prawie jedno- 
czasowie z piechotą, Esaula Predimirow, wspomagany przez 

unajską secinę, z właściwą sobie nieustraszonością, ude- 
rzył do szturmu ze spieszonemi kozakami, i nieprzyjaciel, 
napadnięty z dwóch stron, śpiesznie uciekł do lasu, uwiozł- 
szy działo zawczasu. W tejże chwili posunęlasię i dalsza 
jazda wprost ku frontowi przedpiersia, kozacy i milicyanci 
spieszyli się, przeleźli przez rów i jęli zarzucać takowy roz- 
bitemi koszami, ziemią i śniegiem, tak iż za godzinę czasu 
urządzony został wygodny zjazd do warowni, a następnie 
i dwa drugie. 

O godzinie 10 rannej oddział wzmocniony został komendą 
podpułkownika Uszakowa, wysłanego z twierdzy Wozdwi= 
żeńskiej, która zajęła się cory chlejszćm zniszczeniem głów- 
nych szańców i urządzeniem szerokich wschodów, gdyż o 
zniesieniu całego wału myśleć było niepodobieństwem, dla 
ogromu robot; zresztą stawało się to rzeczą niepotezebną, 
odkąd Czeczeńcy przeświadczyli się, że wał ten nie może 
im służyć do obrony. 

Tymczasem kanonada na Szaliskićm błoniu rozszerzyła 
trwogę, partye zaczęły się zbierać nawet z Miczika; one 
zaczaiły się za wałem w lesie i w wysoxich burzanach, i 
zawiązały mocny ręczny ogień z piechotą, zajmującą oba 
skrzydła okopu; główna zaś massa, w liczbie 2,500 ludzi 
konnych i pieszych z jedućm działem, rozłożyła się w odle- 
głości 800 sążni od naszej pozycyi, oddzielona od niej bag- 
nem i nadzwyczaj nierówną miejscowością, i wszczęła ogień 
działowy. Ażeby ukarać zuchwałość góralów, pułkownik 
Slepcow niezwłocznie uszykował całą jazdę we dwie ko- 
Jumoy, naprzeciw obu skrzydeł wału, i ruszył ją jednora- 
zowie i szybko do attaku, wspierając każdą Z nich dwiema 
rotami piechoty, które, pod wodzą podpułkowników Usza- 
kowa i Beresniewa, szły brzegiem lasu, dla przykrycia od- 
Pomimo tvafny ogień pieprzyjacielski, bitwa 
nie długo trwała; zaledwo błysngły szaszki bitnych Sua- 
Żeńskich kozaków -a następnie bagnety idących wźlad za 
nimi niezmordowanych strzelców, tłumy Czeczeńców, nie 
rozbiegły się we wszystkich kierun* 


wrótu kozaków. 


wytrzymawszy ciosu, 
na przestrzeni dziesięciu wiarst 
na przerwach lasu i polanach, aż nakoniec znużenie koni, 
w ciagu praw ie dwóch dni nie miały wypoczynky, 
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zmusiło do zaprzestania pogoni, i kiedy jazda weszła napo- 
wrót z pieśniami do warowni, Czeczeńców już nie było 
widać, i ręczny z ich strony ogień ustał zupełnie. 

Do godziny 3 po południu sprawa była ukończona; o 
tym czasie z twierdzy Wozdwiżeńskiej przybyła druga 
kolumna, pod wodzą Jenerał-majora barona Mellera-Zako- 
melskiego, która, wespół z innemi wojskami, zniosła z wa- 
rownego walu wszystko, co można było zniszczyć przed 
nocą. Ku wieczorowi wszystkie wojska wróciły do twier- 
dzy Wozdwiżeńskiej, a nazajutrz oddział pułkownika Slep- 
cowa pociągnął ku Sunży, tak nazwaną Ruską drogą przez 
małą Czecznię. 

W tym tak świetnym napadzie, jednej z najpiękniejszych 
kawaleryjskich spraw na Kaukazie, wszystkie rozporządze- 
nia były tak doskonale wyrachowane przez pułkownikaę 
Slepcowa, a natarcie kozaków tak stanowcze i Szybkie, Że 
nieprzyjaciel nie miał czasu przyjść do siebie, i dla tego to 
strala z naszej strony nader jest nieznaczna, ona składa 
się z óśmiu „zabitych Żolnierzy a 1 oficera i 37 żołnierzy 
rapionych. Strata ze strony Czeczeńców jest bardzo wielka, 
i w liczbie innych ciężko raniony Naczelnik warowni Tał- 
gik, jeden z najzuchwalszych Naibów Szamila. 

Opisana sprawa długo pozostanie w pamięci Czeczeńców, 
a następstwa jej przez to są ważne, iż ona dowiodła Sza- 
milowi, że urządzone przez niego okopy ztaką pracą, ofia- 
rami i uciskiem mieszkańców, niezdolne są oprzeć się nie- 
tylko działaniu mocnych oddziałów, ale nawet atakowi ka- 
waleryjskiemu, i że on powinien wyrzec się myśli pano- 
wania nad Szalińskićm błoniem, tak potrzebnem nawet dla 
Dagestańców. On widzi, że oczyściwszy zupełnie małą 
Czecznię od nieprzyjaciela, rezerwy nasze nad Sunżą staną 
się postrachem wielkiej Czeczni.» 

Podpisał: Głównodowodzący, Jenerat-Adjutant 

Aiążę Woroncow. 


KRÓLESTWO POLSKIE 
Warszawa. 


11 Października. NassaśNiejsza PANI, onegdaj o go- 
dzinie 12 w południe, w towarzystwie JJ. KK. WW. 
Xięstwa Niderlandzkich, oraz Xiężniczki Maryi Niderlandz- 
“kiej, dam i urzędników Dworu Swego, tudzież Jenerał-adju- 
anta hr. Wincentego Krasińskiego, wyjechawszy z Łazie- 
‘nek, raczyła udać się przez rogatkę Belwederską, drogą 
"na Sielce i Czerniaków, do Willanowa, gdzie Jes CESARSKA 
Mość zwiedzać raczyła pałac i ogrod. —O godzinie 5 po 
"południu, N. Pani przez Służew, Królikarnię i rogatkę 
Mokotowską, powróciła do pałaca Łazienkowskiego,—Wie- 
czorem, JEJ Cesarska Mość, w towarzystwie frejliny Bar- 
teniew, przybyć raczyła do teawu w Pomarańczarni, gdzie 
przedstawiono balet Robert i Bertrand. Na tém przedsta- 
wieniu znajdowali się JJ. KK. WW. Xięstwo Niderlandzey 
(z córką swą Xiężniczką Maryą, JO. Xiążę Feldmarszałek 
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Namiestnik Królestwa, osoby 
zaszczycone zaproszeniem. 


Dworu Cesarskiego i inne, 


— N. Pan raczył Najmiłościwiej zezwolić, ażeby Stani- 
sławowi Dotkiewiczowi, za przestępstwo polityczne na 18 
lat robót w kopalniach skazanemu, kara takowa do lat 40 
skróconą zostala. 

— JW. Radzca Tajay baron von der Osten:Saken przy? 
był do Warszawy z Petersburga, — Z tej stolicy przybył 
także JW. baron von Rochow, Jenerał-major wojsk Brus- 
kich, Poseł Nadzwy czajny i Minister Pełnomocny N. Króla 
Jmci Pruskiego, przy Dworze J. ©. Mości. 

— Minister Oświecenia, xiążę Szyryński - Szychmatow, 
przybył z S.-Petersburga. 

— Baron Mollerus, Niderlandzki Poseł Nadzwyczajny i 
Minister Pełnomocny przy Dworze J. ©, Mości, przybył 
z Niemiec do Warszawy. 

12 Października. N. Pani, onegdaj po godzinie 4 w 
południe, z Jej R. W. Xiężną Ludwiką Niderłandzką i Xięż- 
niczką Maryą Niderlandźką, oraz osobami do Dworu Ce- 
sarskiego należącemi, wyjechawszy z Łazienek ‘Królewskich, 
raczyła udać się przez :rugatkę Mokotowską i Służew do 
Natolina, gdzie Jej Czsanska Mość raczyła zwiedzać pa- 
łac i używać przejażdżki 'po ogrodzie. — O godzinie 34 po 
południu, N. CzsaRzowa powróciła do pałacu Łazienkow- 
skiego. i ; 
— JW. Rzeczywisty Tajny Radzca hrabia Nesselrode, 
Kanclerz Państwa i Minister Spraw Zagranicznych, onegdaj 
o godzinie 8 wieczorem przy był z Niemiec do Warszawy. 

15 Października, N. Pani, w dowód zadowolenia Swego 
z gry młodych artystów skrzypka Henryka i fortepjanisty 
Józefa braci Wieniawskich, raczyła Najmiłościwiej obdarzyć: 
pierwszego, kosztownym pierścieniem brylantowym, a dru- 
giego, złotym zegarkiem, wysadzanym brylantami. (Artyści 
ci na wieczorze muzycznym w Łazienkach Królewskich 
mieli szczęście w obec N. Payı wykonać dzieła Szopena, 
Edwarda Wolffa i duet własnej kompozycyi na.tema na- 
rodowego hymnu Lwowa.) 

— N. Pan, przychylnie do wstawienia się JO. Xięcia 
Namiestnika Królestwa, Najmiłościwiej zezwolić raczył ną 
ulaskawienie znajdującego się we Francyi wychodźcy Pol- 
skiego, Ignacego Napoleona Gostkowskiego, z. dozwoleniem 
mu powrotu do Królestwa Polskiego, bez przywrócenia 
go atoli do praw szlachectwa, jeżeli takowych używał, i 
bez powrócenia mu skonfiskowanego na rzecz Skarbu ma- 
jątku. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


NIEMCY. 
AUSTRYA. Wiedeń, 11 Października. P. Baron Meyen- 

dorf, nowo-mianowany Posłem nadzwyczajnym i Ministrem 

pełnomocnym Rossyjskim przy Cesarsko-Królewskim Apor 
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 stolskim Dworze, przybył wczora ze swą rodziną do Wied- | dziernika twierdzi, że nowy Gabinet będzie uorganizowany 


nia. ; 

— Depesza telegraficzna z Wiednia z dnia 13b. m., ode- 
brana w Berlinie, zaprzecza wiadomości o zaszłych jakoby 
w Gabinecie Wiedeńskim nieporozumieniach. 

— Gazeta Cesarstwa (austryacka) z dnia 10 Października, 
z powodu kwestyi Heśskiej, zawiera następujący artykuł: 
«Elektor Hesski jest naszym współ - zwiąkowym: Austvya i 
inne Mocarstwa, wierne Związkowi, obowiązane są dać mu 
pomoc, która mu była zaręczoną. Nie pierwszy to raz w 
sprawach tego świala zdarzajsię, że rzecz, którą nie można 
nazwać pożądaną, pomimo to powiana być ścisle wypeł- 
niona dla tego, że interessa największej wagi i prawa naj- 
świętsze nierozłącznie są z nią spojone. W obecnym przy- 
padku, jak i w ogóluości w każdej polityce, chodzi 0 osiąg- 
nienie celu, który został uznany za dobry i słuszny. Nie 
podobna pie uznać, że Związek Niemiecki, jeżeli nie chce 
stracić swej moralnej powagi i zadać pajdotkliwszego ciosu 
sprawie, której broni, nie powinien obojętnie widzieć Xią- 
Żęcia, mającego, pomimo niejakich błędów politycznych, nie- 
zaprzeczoną zasługę, iż w ogólnych sprawach Niemieckich 
trzymał się zawsze dobrej drogi, adariym będąc ze wszystkich 
praw przez rokosz, sprawiony w większej części wpływem 
cudzoziemskim. Byłaby to polityka niebezpieczna, powtarza- 
my, jeżeliby Związek wahał się w wykonaniu raz uchwa- 
lonego postanowienia. Powiedzieliśmy w samym początku 
wypadków, zaszłych w Hessyi Elektoralnej, że cała ta sprawa 
jest tylko ustępem wielkiej kwestyi Niemieckiej» — 


— Cesarz Jmć Austryacki przybył 10 Października do 


Hohenschwangau i ztamtąd wyjechał nazajutrz, równie jak 
i Król Bawarski, do Bregenz, gdzie ci Monarchowie mają 
mieć konferencyą z Królem Jmcią Wirtembergskim. Cesarz 
Franciszek Józef spodziewany jest do Wiednia na 18 Paź- 
„dziernika. 

PRUSSY. Berlin, 14 Października. Monitor urzędowy 
donosi, Że 5 i 10 b. m. wymienione zostały w Berlinie 
ratyfikacye, przez Xięztwo Brunświckie i Wielkie Xięztwo 
Oldenburgskie, traktatu pokoju, zawartego między Prussami 
i Daniją. 

— Posiedzenie tymczasowego Kollegium Xiążąt 12 Paź- 
dziernika było otwarte poufnćm (confidentiel) udzieleniem 
przez Prezesa wniosków, tyczących się sprawy Hessko-Elek- 
toralnej. 


KASSEL, 72 Października. Dymissye, podane przez ofi- . 


erów, po dziś jeszcze nie były przesłane Elektorowi do 
Wilhelmsbad. 

— Depesza telegraficzna z Frankfurtu, z dnia 14 Paź- 
dziernika, zaprzeczyła pogłosce, która się znowu była ro- 
"zeszła w Kassel o abdykacyi Elektora. Lecz natomiast twier- 
dzą z wielkiem do prawdy podobieństwem, że niezgoda 
„wkradła się pomiędzy Członkami Gabinetu. Radzca Elvers 
został wezwany do Kassel, dla złożenia, jak sądzą, nowego 
Ministerstwa. — Depesza telegraficzna z Kassel z d. 15 Paź- 


następnie: Elvers, Prezydentem Rady — Lesberg, adjutant 
Elektors, Ministrem Wojny —P. Duy siog Ministrem Skarbu. 

STUTTGARDT. Baron von Liaden, szef Wydziału Spraw 
Wewnętrznych, przedstawił 9 Października Zgromadzeniu 
Rewizyjaemu ulożony przez,Rząd projekt.Konstytucyi, który 
będzie wydrukowany i odesłany do Kommisyi Konstytucyj- 
bej dla rozwząśnienia podczas wakacyj Zgromadzenia, które 
się odroczyło do 4 Listopada, 

— 10 Października Zgromadzenie, na wniosek Rządu, 
postanowiło, iż budżet ma być ustalony na trzy lata, 

HANAU, 70 Października. Za odebraniem tu wiadomości 
o podaniu się do dymissyi oficerów w Kassel, dowodzca 
pułku, trzymającego załogę w Hanau, pułkownik Weiss, ze- 
brał oficerów tego pułku i przełożył im, że jeżeli dymis- 
sya ieb kolegów Kasselskich będzie przyjęta, honor nakazuje 
im też podać się do dymissyi, Wniosek pułkownika przy- 
jęty został jednomyślnie, i niemasz wątpliwości, że jeżeli do 
tego przyjdzie, oficerowie pułku gwardyi, stojącego w Wil- 
helmsbad, oraz huzarów i artylleryi załogi Hanau i okolic, 
pójdą za ich przykładem. ; 


ANGLIJA. 


LONDYN, 72 Października. W braku nowin politycz- 
nych, tyczących się Auglii, gazety angielskie zajmują się 
polityką zagraniczną. W korrespondencyi gazety Times z 
Paryża, czytamy: «Zaufany agent Hrabi de Chambord przy- 
był do Paryża temi dniami. Celem jego posłannictwa, jest 
skłonienie wszystkich stronników Pretendenta, zasiadających 


w Izbie Prawodawczej, do jak najściślejszej jedności. Agent 


ten widział się już z jeneralem de St. Priest i wynurzył 
mu podziękowanie Hrabi de Chambord za list, ogłoszony 
przez niego z powodu okolnika tak niepolitycznego P, Bar- 
thélemy. Twierdzą, ze Hrabia wzywa swych stronników do 
najmocniejszego Oporu przeciw przedłużeniu urzędowania 
Prezesa Rplitej, a że owszem jest za projektem pojednania 
się między sobą dwóch szczepów Domu Burbonów, tém 
więcej że Hrabia, nie mając nadziei potomstwa, byłby pew- 
nym, że gałąź Orleańska ustąpi mu pierwszeństwa w prze- 
wodniczeniu losom Francyi w mogącej się otworzyć przysz- 
łości.» AG 

— Gazela Globe najostrzej nagania postępowanie Prezesa 
Bplitej z powodu odbywanych , przez niego przeglądów, 
które się kończą ucztami. Podług tej gazety, Ludwik Napo- 
leon, którego prowadzenie się dotąd było tak rozsądne, iż 
przeszło oczekiwania jego własnych przyjaciół, a zasmuciło 
nieprzyjaciół, nagle zboczył z tej drogi i dał tym ostatnim 
najstraszniejszy oręż przeciw sobie. 

Gazeta Morning Post, zawsze przychylna Panu Bona- 
parte, broni go jak może; dowodzi, że obowiązkiem jego i 
we własnym i w ogólnym interessie, jest skarbić sobie serca 
wojskowych, że jest to jeden człowiek zdolny ustalić spo- 
kój i porządek we Francyi, i ubolewa nad postępowaniem 
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Rady Nieustającej, która usiłuje utrudnić położenie Prezesa, 
przez wywołanie sprawy 0 przeglądach wojska i czynione 
w tym względzie Ministrom pytania. 

— Ostatnie listy z Brezylii zapewniają, Że najlepsze po- 
rozumienie przywrócone zostało między tamecznym Rządem 
i Angliją; okręty angielskie, krążące na wybrzeżach Bre- 
zylskich dla zapobiegania handlowi murzynów, Die są już 
bynajmniej piepokojone. Rządy porozumialy się na przypar 
dek jeżeli taki okręt, w pogoni za murzyńskim, zapędzi się 
Ludność wszakże niechętnie widzi 
upokorzeniem Rządu przed 


aż w porty brezylskie. 
tę zgodę, która zda jej się 
banderą angielską. 

— Listy z Dover zawierają szczegóły okropnej burzy, 
która panowała na wybrzeżu przez dni i nocy 7 1 8 Paź- 
dziernika, i zrządziła wielkie w tym porcie szkody. Roboty 
około przystani Schronienia zostały znacznie uszkodzone i 
w części Zniszczone; wszystkie okręty, stojące na kotwicy, 
z nich się zerwały. Straty szacują przeszło na 15,000 fun- 
tów sterlingów. ; 

— Słabe ślady, odkryte przez Kapitana Forsyth, wyprawy 
sira Johna Franklin, obudziły nowy interess ku temu przed- 
miotowi. Znaleziona została część liny okrętowej i oznaki 
obozowania, z których wnosić należy, że wyprawa była 
w porcie Riley; ale tam zniknęły dalsze ślady. Niektóre 
gazety mają dobrą nadzieję; 
wodzi, że same te slady wylądowania, i, jak się zdaje, 
przydłuższego bawienia na tak niegościnnej ziemi, są ska- 


Morning Herald owszem do- 


zówką, że ekwipaż zostawał w rozpaczy i że z okrętami 
P. Franklin musiała się zdarzyć jakaś katastrofa. 

— Ogół dochodu ze wszystkich dróg żelaznych, w ciąga 
dziewięciu miesięcy bieżącego roku, wyniosł 9,585,707 
funt. sterlingów (259,642,675 franków), przeszło o miljen 
dwakroć stotysięcy więcej niż w roku 1849. 

— Fabrykacya korunek wprowadzona została w Lime- 
rick, w Irlandyi, przez dwie kongregaeye zakonnic: Siostry 
Miłosierdzia i Siostry Dobrego Pasterza; otrzymane wypadki 
mają być nadspodziewanie zaspokajające. Mniszka tego 
ostatniego zakonu sprowadzona została z Belgii dla kształce- 
nia do tej fabrykacyi ubogich dzieci. 

—_ Wiadomości z Kanady po 24 Września są bardzo 
pomyślne. Najpiękniejsza pogoda sprzyjała żniwom, które 
“obfity plon obiecywały. Z rozkazu Rządu dokonano zgłę- 
bienie koryta rzeki św. Wawrzyńca, i pokazało się, że ta 
rzeka jest spławna dla okrętów, biorących 8 stop wody, od 
Prescot aż do Montreal. Nadto, odkryto w bliskości Quebec, 
pod Sainte-Foi, kopalnie węgła ziemnego. Dotąd, wnosząc z 
formacyi geologicznej kraju, miano za rzecz niepodobną 
znajdowanie się w nim węgla ziemnego. jeżeli ta wiado- 

ość potwierdzi się, będzie to miało niewyrachowany wpływ 

ua pomyślność Kanady. ` 
| FRANCYA. 
PARYZ, 72 Października. Wiadomo,. żę Kommisya Nie- 
| ustająca wyznaczyła wczora pod-Kommisyą z pięciu człon* 
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ków, dla ułożenia rodzaju protestacyi w przedmiocie prze= 
glądów wojskowych, która mà być złożona lzbie Prawo- 
dawczej w pierwszym dnia jej zebrania się. Dzis pod-Kome 
misya przedstawiła tę protestacyą, i Bulletin de Paris, gazeta 
przychylna Prezesowi, wyznaje, że najznakowitsi ludzie w 
Kommisyi Nieustającej, którzy dotąd byli zawsze na stronie 
Prezesa, dziś przeszli do Oppozycyi. Tym sposobem cała 
Kommisya Nieustająca nagania postępowanie P. Bonaparte. 

Korrespondent gazety Belgijskiej Independance pisze, że 
Prezes jest mocno rozjątzony przeciw Kommisyi; mówią 
o niezwłoczaćm zwołaniu luby Prawodawczej przez same- 
goż Prezesa Rplitej, oenergicznćm Poselstwie, które tenże 
gotnje do luby i t. p. Wszystko to wszakże wróży wypadki 
wielkiej wagi. 

— Depesza telegraficzna z dnia 15 b. m. donosi, że, P. 
de Persigny otrzymał polecenie złożenia nowego Gabinetu. 

— Pewne gazety twierdzą, że nagana, wyrażona przez 
Kommisyą Nieustającą we względzie postępowania Prezesa 
z Armiją, bynajmniej go nie obchodzi i że, jakby z umysłu, 
zamierzył pułkowników kilku pułków, w których najgłoś- 
niejsze dały się słyszeć „okrzyki: «Niech żyje Napoleon, 
Niech żyje Cesarz» awahsować na jenerałów brygady. To 
wszystko 'nie omieszka gorzej jeszcze zajątrzyć ducha partyj 
i nada zapewna burzliwy charakter przyszłym posiedzeniom 
Izby Prawodawczej. 


— Rząd Angielski ustanowił, po rozmaitych portach na» 


szych posiadłości Algerskich, agentów konsularnych. Po- 


mimo ważności ich obowiązków, mają oni tylko tytuł 
agentów delegowanych, i to nie od swego Rządu, ale od 


- P. Saint John, Konsula Jeneralnego w Algerze.. Taki sposób 
. mianowania został przyjęty dla tego, żeby uniknąć proszenia 


Rządu Francuzkiego 0 exequatur czyli zatwierdzenie tych 


agentów, CO stanowiłoby uznanie posiadłości Francuzkor 


' Algerskich uznanie, którego Rząd Angielski ani wprost, 


ani ubocznie dotąd nie uczynił. 

— Dekretem Prezesa Rplitej, z dnia 6 Października, utwo* 
rzone zostały w Algeryi Rady Rolnicze 

— W przeszłą Sobotę, w Instytucie Francuzkim, na akcie 
dorocznym Wydziału Kunsztów, znajdował się P. Karol 
Bonaparte, jako korrespondent Akademii Nauk. Zdaje się, iż 
ten znakomity uczony i niemniej znakomity rewolucyonista 
stale zamieszka w Paryżu. 


WŁOCHY. 


Korrespondencya gazety Belgijskiej dependance donosi, 
że do Gabinetu Sardyńskiego wejdzie niezwłocznie hrabią 
Camillo Cavour, znakomity człowiek Stanu. 

Taż korrespondencya wystawia miasto Liwuraę; jako 
de facto oddaną przeż Rząd Toskański w zupełne rozrząt 
dzenie Austryi. Wszelki zarząd Gminowy jest tam zniesiony 
i zastąpiony władzą wojenną; ta ostatnia będzie odtąd wy* 
łącznie Austryacką, gdyż garnizon ma się składać z samych 
pulków Austryackich, :; 
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— Podług depeszy telegraficznej z Rzymu z d.'10 Paź- 
dziernika, P. Pinelli (Poseł Sardyński) zażądał pasportu na 
wyjazd, albowiem Dwór Rzymski podał takie warunki ku 
złatwieniu zajścia z Dworem Sardyńskim, których ten ostatni 
przyjąć: nie może. 

RZYM, 30 Września, Słychać, że dwa pułki francuzkie 
odebrały rozkaz wrócenia do ojczyzny, za ich wyjsciem 
korpus francuzki w Rzymie będzie się składał ze 4 pułków 
piechoty, dwóch bataljonów strzelców pieszych, 1 pułku 


jazdy, 1 pół-brygady astylleryi , 4 lub 2 kompanij pijonie- 


RÓW: 

| AMERYKA: 

NEW-YORK, 29 Września. Sessya Kongressu szybko 
zbliża się do końca. Wszyscy są już zajęci wyborami przysz- 
łego Prezydenta; jenerał Scott zdaje się być najbliższym 
obioru. 

BREZYLIJA. Wiadomości z Rio-Javeiro odebrane zostały 
w Anglii po 28 Sierpnia. Żółta gorączka całkowicie ustała 
w tóćm mieście, które wróciło do swego normalnego stanu 


zdrowia. 3 
ZB 


NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI. 

(Zwyczajna poczta lądowa przybywa w chwili kiedy daje- 
my gazetę do druku; dzienników Berlińskich nie otrzymano; 
te musiały być wyprawione statkiem parowym Stettińskim, 
który jeszcze nie przybył.) 

LONDYN. Królowa Jmć ze Śwą Rodziną przybyła 12 
Października w doskonałćm zdrowiu do Osborue-houze. 

— OJebrano wiadomości z New-York po 3 Października. 
Sessya Kongressu, nadzwyczaj długo trwająca, została zam- 
knięta 30 Września wśród wielkiego poruszenia umysłów. 

PARYŻ. Gazeta Belgijska Indépendance z dnia 15 Paź- 
dziernika donosi z Paryża, że nieporozumienie między Do- 
wodzcą naczelnym siły zbrojnej w Paryżu jen. Changar- 
nier i Ministrem Wojny jenerałem d'Hautpoul doszło znowu 
do wielkiego stopnia rozjątrzenia, i sądzą, że Minister wyj- 
dzie z Gabinetu. 

— Gazela Moniteur du Soir zapowiada, Że przeglądy 
wojska, odbywane przez Prezesa, już się ukończyły. Sądzą, 
że jest to ustępstwo ze strony Prezesa zdaniu  Kommisyi 
Nieustającej; Prezes, któremu przedewszystkićm chodzi o 
otrzymanie od Izby Prawodawczej przedlużenia władzy, 
osądził za niepolityczne, sprzeciwiać się niechęci, tak sta- 
nowczo objawionej przez Kommisyą. Zkąd inąd stronnictwa 
gotują się. do walki, która będzie zawzięta, jak wszystko 
wnosić każe. Deputowani: stronnictwa Góry, mający wszel- 
kiemi siłami opierać się rewizyi Konstytucyi, czyli, co jedno 
jest, przedłużeniu urzędowania Prezesa Rplitej, zbierają się 
tymczasem i naradzają w Macen. 

WŁOCHY. Gazeta Taryńska Risorgimento zaprzecza 
wiadomości, jakoby Poseł Francuzki w Turynie, P. F. Bar- 
rot, odebrał od swego Rządu notę, naganiającą postępo- 
wanie Rządu Sardyńskiego w zajściu z Rzymem. 


— Depesza telegraficzna z Turynu, z d. 11 Paździer- 
nika, donosi, że P. Pinelli, Poseł nadzwyczajny Sardyński 
w Rzymie, opuścił tę stolicę i przybył do Florencji. 


NIEMCY. Zmiana Gabinetu Hesskiego zdaje się potwier- 


dzać; wszakże nie jeszcze stanowczego niema. Rzeczy są 
zawsze w tym samym stanie w Kassel, — Dymissye ofice- 
rów nie zostały przyjęte. — Korpus obserwacyjny Pruski 
w Kreuznach odebrał rozkaz połączenia się z Korpusem 


stojącym w Wetzlar. i ; 
(Journ.de S. P. Psz. Półn. R. I) 


WIADOROŚCI ROZMAITE: 


W Portsmouth mieszka dawny majtek, urodzony w New- 
York 1 Października 1750 roku i który przeto skończył 
w tych dniach setny rok życia. Ten starzec, nazwiskiem 
Wade, jest ostatnim szczątkiem sławnych niegdyś ekwipa- 
żów okrętów Endeavour i Resolution, które odbyły z ka- 
piłanem Cook podróż dokoła świata. Był on w liczbie 
dziewięciu ludzi, którzy eskortowali kapitana w jego nie- 


szczęśliwóm wylądowaniu na wyspę Owhihée. W chwili- 


kiedy dowodzca odbierał cios śmiertelny, Wade był raniony 
w ramię wypuszczoną przez dzikich strzałą. Ten najstarszy 
z marynarzy Żyje z jałmużny, chodzi na kulach; zachowuje 
dotąd użycie: wszystkiech władz umysłowych. 

a e 
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Ümar} ostatnietni czasy w Jamāice jenerał Revćre Hérard, 
i były Prezydent Rplitej Haiti; na kilka miesięcy przed tém 


umarł też poprzednik Pana Herard, exprezydent jenerał 
Boyer. 


Proby uprawy herbaty w Stanach Zjednoczonych połu- 
dniowych powiodły się nad wszelkie nadzieje, jak donosi 
gazeta New-York Tribune. Herbata, tam już otrzymana, nie 
ustępuje w niczćm najlepszym gatunkom tej, która idzie 


w Chinach na spożycie zamożnych klass, i nawet nie wy- -> 


wozi się z kraju; mianowicie posiada ten wyborny aromat, 
który wyższe gatunki mają na miejscu, a który się traci 
w przewozie przez morze, 

Strefa pod 34 stopniem szerokości północnej, obejmująca 
Stany Alabama, Georgii i Karoliny południowej, zdaje się 
być najwłaściwszą do tej uprawy. 

Doktor Davis w tym ostatnim Stanie pierwszy wprowa- 
dził rozsadniki herbaty, i z przedaży płonek zrobił wielki 
majątek; płonki te są szczególniej poszukiwane przez fer- 
merów Koroliny połydniowej. 

Są jeszcze w Stanach Żyjący ludzie, którzy widzieli krzew 
bawełny, pielęgnowany w wazonach po wielkich ogrodach, 
dla swej rzadkości i piękności kwiatów; dzis ogromne obsza- 
ry w Stanach Zjednoczonych pokryte są plantacyami ba- 
wełoy, i miljony centnarów tego produktu wywożą się co- 
rocznie. Botanicy zgadzają się w zdaniu, że uprawa herbaty 
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będzie mogła przybrać wymiary nie mniejsze od uprawy 

bawełny, a wtedy będzie to nowe i bardzo obfite źródło 

bogactwa: krajowego. ń 
p Aa 

W gażecie francuzkiej: Że: Lorientais czytamy: 

aP. Lagrange, aptekarz w Lorient, od lat 15 pracował 
nad udoskonaleniem pocisków działowych, mających spra- 
wiać skutki nadzwyczaj niszczące. Od kilka już czasy był 
panem swego sekretu, nie starał się wszakże o środki 
sprawdzenia jego skuteczności. 

«W tych dniach nakoniec doświadczenia ad wynalaz= 
kiem P. Lagrange były czynione w obecnosci Vice-admi- 
rała de la Susse, kontr-admirała la Guerre, jenerał-porncz- 
nika artylleryi Laplace, oraz całej Kommisyi, wyzuaczonej 
do wyprobowania dział w Hawre. Skutek 
przewidzenia P. Lagrange, a daleko przeszedł oczekiwania 
Kommisyi. 

<Zapewniano nas; Że wszędzie, gdzie uderzy kula, wy- 
naleziona przez P. Lagrange, natychmiast wybucha z hu- 
kiem, rówkym samemu wystrzałowi, i czyni okropne spu- 
stoszenia. Na twardej ziemi, na drzewie, na skale, słowem 
nid wszystkićm, co stawi jakikotwiek opór, wybuchnienie to 
jeśt niezawodne. 

«Po dokonanych doświadczeniach, Członkowie Kommisyi 
powiedzieli wynalazcy: «Powinienbyś być Członkiem Kon- 
gressu Pokoju; gdyż po waszym wynalazku niepodobna 
już ani mysleć o wojnie» Twierdzą, że P. Lagrange po- 


usprawiedliwił 


dejmuje się ź jedną kanonjerską szalupą i czterema dzia- 
łami zatopić okręt. 120 działowy. Umawia się w tej chwili 
z Rządem o przedaż swego wynalazku. » 
* t 
= * 

W przeszłym roku wyszło w New - York nader godne 
uwagi etnograficzne dzieło P. Pickering, pod tytułem: The 
races of Man, and their geographical distribution (Ple- 
niona Człowieka i ich rozdział geograficzny), składające 
'dziewiąty tom obszernego wydania Amerykańskiej wyprawy 
ma zbadanie mórz południowych. Według obrachowań 
autora, ludność naszej planety, z rozdziałem na plemiona, 
przedstawia liczby następujące: 


Plemię białe liczy. . . . . 550,000,000 dusz. 


Mongolskie. « « «. « en o- ei. a. 500;000;000. -— 
Malajskie: i e «« „2% « +80 - 120:000,000* = 
WRA (ae peene: e. e |. « 60,000,000 — 
Negrskie. |. = BORKA. + 35.000.000 = 
Bryopskie >103,.9.5 © e 585, © 8;000,000 - — 
Abissyńskie. +1 ++ s. 0: » 7 „7mu.4—9,000;000- — 
A PRDANEKIE a a 0000 .  8,000,000 — 
Neprihóskie-. 25. ;././.. 5,000,000 — 
austaliskiesSz".. 1 4. 500,000 — 


Hottentótskie 050515510 000 500,000 
Ogół 900,000,000. 
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ŻEGLUGA NAPOWIETRZNA. Wspominalismy już o po. 
dróży napowietrznej, którą P. Montemayor zamierza odbyć 
w dniu 19 Listopada z Madrytu do Londynu. Gazeta Coure 
rier de la Gironde odebrał w tym przedmiocie list z Ma- 
drytu, z dnia 30 Września, który tu powtarzamy: 

«Ponawiam dzis doniesienie o podróży aerostatycznej, 
mającej się wprędce odbyć przez P. José Montemayor, 
który z największą pewnością twierdzi, że odkrył sposób 
niewątpliwy kierowania balonami. 

«Balon jego Eol jest kolossalaych wymiarów; przechodzi 
on wszystko, cośmy widzieli w tym rodzaju we Franeyi; 
obejmuje on przeszło 2 miljony litrów (prawie kwart) gazu, 
ma obwodu 16 metrów, może z łatwością unieść 15 osób. 

«Process, który ma nim kierować w atmosferze, jest za- 
równo prosty jak dowcipny; zależy on na wzajemnym z 
sobą stosunku kilku wielkich skrzydeł, które biją powietrze, 
na podobieństwo skrzydeł piasich , których mają kształt i 
stosunkowe wymiary. Na przodzie powietrznego okrętu 
umieszczona jest olbrzymia rura, która, za pomocą wewnętrz- 
nego mechanizmu wiąga wielką ilosć powietrza, które, wy- 
pychane przez inną rurę w tył aerosialu, nadaje mu 
bardzo silny popęd. 

«Ta ogromna massa, jak dowodzą odbyte proby, porusza 
się w powietrzu z szybkością, która wyrównywa, w stanie 
ciszy, sześciudziesiąt lieues na godzinę. Huk, pochodzący z 
działania rur i obrotu skrzydeł, daje się słyszeć zdaleka; 
rzekłbys, fregata lecąca na wszystkich żaglach w oceanie 
powietrza. 

«P. Montemayor zamierza lecieć z Madrytu do Londynu 


na Bordeaux; podróż ta nie zajmie, podług niego, nad 10 : 


lub 12 godzia czasu.» (Polut P. Montemayor, przedtem 
ogłoszony na 15, 
Listopada; 
lazna z Madrytu do Aranjuez. Co do podróży napowietrż- 


teraz ostatecznie naznaczony jest na 19 
w tym samym dniu będzie odkryta droga że- 


nych, jakkolwiek należy oczekiwać wypadku żeby cóś z 
pewnością wyrzec, niepodobńa nie przeczuwać, że samo 
to powszechne ispółczesne zajęcie się przedmiotem rokuje 
bliskie rozwiązanie odwiecznego zagadnienia. Jeżeli się po- 
wiedzie Panu Montemayor — Hiszpanija będzie ojezyzną 
dwóch najważniejszych odkryć, na jakie rodzaj ludzki mógł 
się zdobyć.) 


"OD WYDAWCY. 
TYGODNIK PETERSBURSKI będzie wychodził 
w roku przyszłym podług dotychczasowego 
układu, W tymze formacie i bez zmiany W 


Łyczący prenumerować prosię są 
© wczesńe zgłoszenie się. 


cenie. 
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